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powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Jam es C h a m b e r s ,  The Devil's Horsemen. The M ongoI Invasion o f  Europe. 
L ondon 1979, s. X II, 190. .

K siążka ta jest debiutem  pisarskim  au to ra  i, niestety, na wstępie w ypada stw ierdzić — 
—  jest to  debiut nieudany. Praca pretenduje  do  m iana pierwszego w dziejach kom pleksow ego 
opracow ania historii najazdów  m ongolskich na Europę (s. XI) i podsum ow ania całokształtu  
stosunków  m ongolsko-europejskich w latach 1220— 1259, tzn. od podboju  C horezm u d o  śmierci 
wielkiego chana M angu i zw iązanego z tym wycofania się H ulagu z Syrii. M im o im ponują­
cych ambicji au to r ograniczył się do  opisu poszczególnych kam panii wojennych, okraszając 
ów  opis obficie przejętym i z najrozm aitszych kronik aforyzm am i w kładanym i w usta wodzów 
i władców. Bezkrytyczny stosunek do  źródeł spow odow ał między innym i to , że armię H enryka 
Pobożnego pod Legnicą oszacował na 25 tysięcy zbrojnych (przyznając wszelako, iż byli 
oni uzbrojeni nie zawsze zadow alająco), zaś siły zbrojne Beli IV nawet na 100 tysięcy, 
a nader słaba znajom ość sytuacji politycznej krajów  E uropy Środkow ej odciska swe piętno 
wszędzie, gdzie tylko o niej m owa. Inform acjom  tym towarzyszy garść uwag o stru k ­
turze i organizacji arm ii m ongolskiej oraz o wyższości Czyngiz C hana nad N apoleonem  
i A leksandrem  M acedońskim , jak o  też pochw ała liberalizm u tego władcy i jego troski
0 podstaw ow e praw a człowieka. Opis ten uzupełniają inform acje o poselstwie Jana· de 
P iano C arpini oraz o p róbach  zaw iązania w spółpracy z M ongołam i zainicjowanych przez 
Ludwika IX , a także kam panii Hulagu na Bliskim W schodzie. Przenikliwość i m etodę 
badawczą au to ra  najpełniej chyba charakteryzuje jego teza. podsum ow ująca dzieło, w myśl 
której, gdyby Ogedej i M angu zm arli w innych term inach im perium  m ongolskie bez w ąt­
pienia oparłoby się o A tlantyk (s. 168). Niezły indeks, w jak i zaopatrzona  jest książka 
nie równow aży sporego braku , jakim  jest zupełny b rak  przypisów : bibliografia zaś odznacza 
się niem al całkow itym  brakiem  prac badaczy środkow oeuropejskich , co au to r taktow nie 
uzasadnia ich „oczywistą stronniczością" (s. XI).

M . U.

Ilie C o r f u s ,  Documente privitoare la istoria României culese din arhivele 
polone. Secolul al XVI-lea , E ditura Academ iei Republicii Socialiste R om ánia, 
Bucureçti 1979, s. 448.

W ydawnictw o naw iązuje i uzupełnia na gruncie rum uńskim  publikację I. B o g d a n a ,
..D ocum ente priv itoare la istoria  R om ânilor culese din arhive çi biblioteci polone vol. I: 
1510— 1600”, jak a  ukazała się w Bukareszcie w 1893 r. w m onum entalnej edycji, określanej 
um ownie jak o  edycja E. H urm uzakiego.

Ilie C o r f u s .  wybitny historyk rum uński, studiow ał w C zerniow cach. Staże naukow e 
w W arszawie i K rakow ie umożliwiły mu zapoznanie się z archiw am i polskim i; w wyniku 
tych badań ogłosił jeszcze w okresie międzywojennym  kilka rozpraw  na tem at stosunków  
polsko-m ołdaw skich. Po wojnie k ilkakrotn ie  wracał do  Polski, czego efektem jest prezentow any 
tom . Z grom adzono  w nim 232 teksty, przede wszystkim  korespondencję dyplom atyczną
1 instrukcje poselskie, także relacje z poselstw, pełnom ocnictw a, zeznania sądowe, zapiski 
dotyczące liczebności poselstw i kosztów  ich utrzym ania itd. M ateriały  te odnoszą się bądź 
do  bezpośrednich kon tak tów  między Polską a M ołdaw ią, bądź sprawy m ołdawskie w ystępują 
w nich przy okazji stosunków  Rzeczypospolitej z Portą. W korespondencji przew ażają 
listy nadsyłane do  dw orów ; nie m ało jest też listów nadsyłanych do  dygnitarzy Rzeczy­
pospolitej, pom ieszczono też korespondencję m iędzy urzędnikam i Rzeczypospolitej zaangażow a­
nymi w sprawy południow ow schodnie. Przeto niektóre z tekstów  drukuje  się in extenso. 
inne we fragm entach. M ateriał pochodzi z A G A D , Biblioteki N arodow ej, bibliotek i archiwów 
krakow skich. K órn ika i O ssolineum  (razi tu um ieszczenie Biblioteki Tarnow skich z D zikowa 
jak o  fizycznie egzystującej). O bok ak t władz cen tralnych: M etryka. Libri Legationum . 
Księgi K anclerskie i Podkanclerskie. wydajne okazały się archiw a m agnackie.
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Z grom adzone w tom ie m ateriały  nie były dotychczas publikow ane. Poza czterem a tekstam i 
ruskim i (dwa z nich w ydrukow ano w alfabecie ruskim ) pozostałe pisane są p o  łacinie
i po polsku. Teksty polskie i ruskie przetłum aczono na rum uński, wszystkie zaś zaopatrzono  
w rum uńskie regesty. O dczytane są popraw nie: na kilkanaście przejrzanych liczba błędów 
okazała się m inim alna i raczej winę za nie ponosi ko rek ta , k tó rą  i tak należy uznać 
za popraw ną. Przyjęto zasadę n iem odernizow ania pisowni co  chyba poważnie u tru d n i h isto­
rykowi rum uńskiem u kontrolę  wierności tłum aczenia. Czasem  (np. s. 32. 80. 232) tekst 
polski jest niejasny, jednak  nie sprawił tłum aczowi k łopotów . W ydawca pom inął określenie 
form  kancelaryjnych drukow anych m ateriałów , nie datow ał też kopii. W kilku przynajm iej 
p rzypadkach (np. s. 45, 46, 56, 58 itd.) nie zgadzają się sygnatury i num ery stron pow ołane 
przez wydawcę, a dotyczące drukow anych w tom ie m ateriałów . W jednym  interw encja wydawcy 
w tłum aczenie idzie m oim  zdaniem  zbyt daleko : popełn iono anachronizm  tłum acząc staropolskie 
W ołochy i W ołoszczyzna jak o  M ołdaw ia. N azw a M ołdaw ia funkcjonow ała i wówczas, znacznie 
jednak  rzadziej. W indeksie co praw da Valachia odsyła czytelnika sub Moldova.

M oże to  w ydaw nictw o przyczyni się do  ożywienia w naszym  kraju  studiów  nad stosun­
kam i Rzeczypospolitej z W ołoszczyzną i M ultanam i, zaniedbanych zwłaszcza d la  okresu 
po Obertynie.

R. K.

Zaplecze gospodarcze konwentu o. o. franciszkanów  w Inowrocławiu od potowy  
X II I  w. do połowy X IV  w., p raca  zbiorow a pod redakcją A leksandry 
C o f t y - B r o n ie w s k ie j ,  W ydaw nictw o N aukow e Uniw ersytetu im. A dam a M ickie­
wicza w Poznaniu . Poznań 1979, s. 187.

R oboty  ziem ne, podjęte w rejonie kościoła o. o. franciszkanów  i T eatru  M iejskiego 
w Inow rocław iu, na posesji zwanej tradycyjnie „ogrodem  klaszto rnym ” doprow adziły  do  
odsłonięcia średniowiecznych śladów działalności gospodarczej, k tó re  objęto ratow niczym i 
badaniam i archeologicznym i. S tanow isko to  zostało  zidentyfikow ane jak o  ważna (centralna?) 
część zaplecza gospodarczego konw entu franciszkanów , z zabudow ą i z odpadkam i. Z najdo­
wały się tu kolejno licha stodoła  i szereg jam , z tego niektóre być m oże zasobow e; 
następnie potężny zespół drew nianych budynków  o lekkiej konstrukcji —  stodó ł i dwie solid­
niejsze piwniczki. W trzeciej, najm łodszej fazie na  om aw ianym  stanow isku pow stała jedynie 
prym ityw na budow la o przeznaczeniu m agazynow ym .

Te przem iany zabudow y wiążą autorzy z kolejam i zam ożności i znaczenia konw entu : 
faza I to  okres prow izorycznego zagospodarow ania zaraz  po  instalacji konw entu (oko ło  końca 
pierwszej połowy X III w.). Faza II —  lata  osiem dziesiąte X III w .: ówczesne budow le zostały 

zrujnow ane, częściowo spalone, być m oże w latach  1331 —  1332 (najścia K rzyżaków ). T a faza 
stanowi okres największej zasobności inow rocław skich franciszkanów , zaś faza III, ko jarzona 
tu z w. XV w iązana jest z obniżeniem  się poziom u życia w klasztorze i pozostaw iła 
po  sobie niewiele śladów.

Jeśli idzie o  interpretację znalezisk, to  możliwa jest także inna wizja gospodarki 
konw entu i przeznaczenia budow li, niż p roponow ana przez au torów  książki. T rzeba pam iętać, 
że konw ent utrzym yw ał się z jałm użny i to  m ogło być przyczyną w ybudow ania w pier­
wszej fazie (tzn. archeologicznie drugiej) szeregu budowli m agazynow ych. W ygląda to  .tak. 
jakby  konw ent przyjm ow ał dary  rzadziej i w większym wym iarze (jak wynika z zaobserw ow anej 
orzcwagi konsum pcyjnej wołowego, łatwiejszego do zakonserw ow ania niż wieprzowina). 
Л/ XV w. (faza III) w związku z postępem  w zakresie osadnictw a i gospodarki f o r r  

,ałm użny m ogły ulec zm ianie (częściej i w m niejszych ilościach), co doprow adziło  do  zanik , 
dużej bazy m agazynow ej a nawet porzucenia własnej działalności gospodarczej, o ile konw ent 
ją  prow adził. Spadku  poziom u życia w konw encie nie m usiało to  oznaczać, owszem, 
m ogła naw et nastąpić  popraw a.


